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WSZYSTKICH KRAJÓW!

Haniebna wojna światowa zagłu
szyła wszelkie szlachetne uczucia 
klasy posiadającej, natomiast pod
nieciła do najwyższego stopnia jej 
chciwość zysku. Wszelkiemi siłami 
dąży ona do obdarcia słabszego. Mię
dzynarodowa walka klasowa przy
głuszona została przez światową 
wojnę kapitalistyczną, traktaty poko
jowe służą do ujarzmiania ludów. 
Reakcja z całą brutalnością usuwa 
dążenia rozwoju społecznego.

Reakcja chce zapanować w dzie
dzinach ekonomicznej, społecznej 
i politycznej. Wszędzie przedsiębiorcy 
skupiają się jak najściślej, by wy
drzeć klasie robotniczej wszystko 
to, co ona za cenę niezmiernych 
ofiar zdobyła w długotrwałych, za
ciętych walkach. Wszędzie skryte 
wpływy usiłują zaprzeczać robotni
kom prawa do występowania w obro
nie swych interesów, by zepchnąć 
ich do roli niewolników. Obniżanie 
zarobków, podwyższanie cen artyku
łów i przedmiotów najniezbędniej
szych, przedłużanie dnia pracy, 
sztuczne kryzysy, bezrobocia, znie
sienie prawodawstwa społecznego 
i szykany policyjne — oto program 
reakcyjnej burżuazji. Militaryzm, fa
szyzm, bojówki i ligi nacjonalistyczne 
wszelkich - odcieni opanowują obec
nie położenie polityczne i zagrażają 
rozwojowi społecznemu klasy robot
niczej.

Wszystkie grupy społecznej reakcji 
popierają się wzajemnie w wspólnej 
walce. Mimo że w codziennem życiu 
rozbieżne interesy polityczne i eko
nomiczne dzielą je, jak najzupeł
niejsza harmonja zapanowywa, gdy 
chodzi o walkę z klasą robotniczą. 
Za godło bowiem przyjęli: maszero
wać oddzielnie, uderzać wspólnie.

Właściciele drukarń również hoł
dują tym poglądom, nie stanowią 
wyjątku. Do niedawna mieli pewne 
zrozumienie potrzeb ekonomicznych 
i społecznych swych pracowników, 
obecnie zdradzają zamiary reak

cyjne. Oni też próbują wszystkiego, 
by wydrzeć swym pracownikom ko
rzyści, jakie ci dzięki swym organi
zacjom, krok za krokiem, z wielkim 
trudem zdobyli.

Wszelkie wystąpienia właścicieli 
drukarń wskazują jak najjaśniej, iż 
działają oni według zakreślonego 
planu. Ich przygotowywanie się do 
walki z nami wskazuje jasno na 
uprzednie międzynarodowe porozu
mienie. Bez skrupułów w sprawach 
politycznych czy religijnych, bez 
względu na rasę czy język, tworzą 
bardzo ścisły związek międzynaro
dowy, mający na celu nie tyle wzglę
dy moralne, ile korzyści materjalne.

Międzynarodowy związek właści
cieli drukarń nie jest bynajmniej 
urojeniem. Przeciwnie pomysł ten 
zapuścił głęboko korzenie. Obecnie 
widoczne są usiłowania, by ten zwią
zek jeszcze bardziej rozszerzyć 
i wzmocnić. Wsteczne projekty mają 
być omawiane i przygotowywane 
z większym jeszcze nakładem pracy. 
To jest głównym celem międzynaro
dowego zjazdu właścicieli drukarń, 
zwołanego na dzień 4 czerwca do 
Goeteborga (w Szwecji). Nie ulega 
najmniejszej wątpliwości, iż zada
niem zjazdu jest przygotowanie i po
wzięcie nowych planów walki prze
ciwko pracownikom drukarskim na 
całym świecie.

Nad faktem międzynarodowego 
łączenia się właścicieli drukarń głę
boko powinni zastanowić się praco
wnicy drukarń wszystkich krajów. 
Podczas gdy właściciele łączą się 
coraz liczniej i coraz ściślej, wśród 
pracowników widzimy coś przeciw
nego. Jedni dla względów wyzna
niowych stronią od organizacji, dru
dzy z powodu partyjnych poglądów, 
zakładając odrębne związki, osła
biają ogólną organizację. Inni znów 
dla spraw formalnych nie chcą na
leżeć do Międzynarodowego Sekre- 
tarjatu Drukarzy.

Są to jednak drobnostki. Istota 
rzeczy — obrona interesów robotni
czych, które są jednakowe dla wszyst
kich pracowników — nie jest tu bra

na pod uwagę. A jednak ta obrona 
możliwa jest tylko przy silnem ze
spoleniu się u siebie w kraju i opar
ciu o zjednoczenie międzynarodowe.

To przeświadczenie doprowadziło 
do utworzenia w r. 1880 Między
narodowego Sekretarjatu Drukarzy. 
Zrzeszenie to było w ciągu wielu 
lat ważkim czynnikiem w życiu za- 
wodowem drukarzy. Dzięki niemu 
ruch związkowy drukarzy nabrał 
szerokiego rozmachu. We wszystkich 
krajach powstały stopniowo związki 
drukarskie. Stosunki międzynarodo
we wpływały na wzmocnienie się 
poszczególnych organizacyj, wpro
wadziły pewne uzgodnienia w wy
płacaniu zapomóg. Międzynarodowa 
solidarność, wyrażająca się w sze- 
rokiem poparciu moralnem i mater- 
jalnem, ułatwiała a częstokroć umo
żliwiała przeprowadzanie ruchów 
cennikowych. To są najważniejsze 
korzyści międzynarodowego łącze
nia się. A jest dużo więcej w tej 
sprawie do nadmienienia.

Możnaby znacznie większe korzy
ści osiągnąć, gdyby wszyscy dru
karze zrozumieli doniosłe znaczenie 
organizacji krajowej i międzynaro
dowej dla obrony ich najżywotniej
szych interesów ekonomicznych. Dla
tego też, koledzy, zostawcie wszelki 
separatyzm na boku. Twórzcie wszys
cy bez różnicy rasy, języka, poglą
dów partyjnych itd. jedną organi
zację w każdym kraju i przez nią 
jednoczcie się z proletarjatem dru
karskim w całym świecie, z Między
narodowym Sekretarjatem Drukarzy 
(Berne, Eigerplatz 8, Szwajcarja).

Poświęćcie całą swoją uwagę, aby 
o tej instytucji pracowników drukar
skich wszędzie wiedziano i jednano 
jej nowych członków. W ten sposób 
wzrośnie jej wartość, jej znaczenie. 
W ten sposób tylko będą mogli pra
cownicy drukarscy skutecznie prze
ciwstawić się międzynarodowej akcji 
właścicieli i utrzymać swoje zdoby
cze. Jedność — to siła! Niech żyje 
Międzynarodówka Drukarska!

Międzynarodowy Sekrełarjat Drukarzy.
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WADY CZŁONKÓW
Okres zebrań sprawozdawczo wy

borczych, jaki niedawno przeżyliśmy, 
wykazuje pewne braki w naszej or
ganizacji. Poszczególni członkowie, 
odczuwając, iż położenie drukarzy 
coraz bardziej pogarsza się, winę 
tego zwalają na zarządy i wypowia
dają pod adresem tychże, lub po
szczególnych członków zarządu, cały 
szereg zarzutów. Prawie zawsze oka
zuje się, iż zarzuty są niesłuszne.

Rzeczywiście. Nie można winić 
zarządy, że w zawodzie drukarskim 
źle się dzieje, że szaleje drożyzna, 
że brak pracy coraz szersze kręgi 
obejmuje, że właściciele odmawiają 
płacenia wyrównań drożyźnianych 
i t. p. Winną jest tu zła gospodarka 
społeczna oparta na wyzysku robot
nika przez kapitalistę. Kapitalista 
nie troszczy się, gdy zarobki robot
nika nie pokrywają kosztów utrzy
mania, nie dba o to, że robotnik 
bez pracy ginie z nędzy i głodu. 
Kapitalista zabiega jedynie, by jak- 
najtaniej produkował i sam jak naj
więcej zarabiał.

Troszczyć się o swój byt musi 
sam robotnik za pomocą organiza
cji i zbiorowych wystąpień. Powi- 
nień na wszelkich zebraniach, po
chodach, manifestacjach, przy ka
żdej okazji energicznie występować 
przeciw drożyźnie, bezrobociu, do
magać się od rządu, by paskarstwo 
ukrócił, przeciwdziałał bezrobociu, 
a równocześnie wypłacał bezrobot
nym zapomogi, umożliwiające prze
życie kryzysu. Wystąpienia prote
stujące przeciw dzisiejszej gospo
darce muszą być liczne i stale się 
powtarzające, świadczące, iż masy 
są niezadowolone z dzisiejszej go
spodarki. Tylko takie protesty i żą
dania wpłyną na rząd, gdyż rząd 
obawia się, by niezadowolenie mas 
nie doprowadziło do zaburzeń i re
wolucji.

To jeden środek walki—politycz
nej. Posiadamy również i drugi -— 
zawodowy. Robotnicy poszczegól
nych zawodów łączą się każdy 
w swoim—by bezpośrednio ze swy
mi kapitalistami walczyć, by swych 
zawodowych interesów bronić. Od 
siły i sprawności danej organizacji 
zależy wynik walki. Im organizacja 
jest silniejszą i sprawniejszą, tern 
większe korzyści zapewnia swym 
członkom. Siłę organizacji stanowi 
zrozumienie przez członków jej za
dań i własnych obowiązków wzglę
dem niej i ogółu członków.

Niejeden związkowiec, płacący 
mniej lub więcej regularnie wkładki, 
sądzi, iż wypełnił swe obowiązki.

A D O M O S C I Ci R A F I C ;

Tak nie jest i sprawozdania zarzą
dów poszczególnych oddziałów i dy
skusje nad niemi wykazały niedo
stateczne zrozumienie obowiązków 
członkowskich. Przedewszystkiem  
uderza, iż poważny odsetek wśród 
nas nie zdaje sobie sprawy, co to 
jest organizacja. Niektórzy sądzą, 
iż w organizacji można wypełniać 
tylko te polecenia zebrań ogólnych 
lub zarządu, które do gustu przy
padają. Co by tacy powiedzieli 
o żołnierzach w boju, którżyby nie 
wykonywali rozkazów oficerów. A or
ganizacja podobna jest do armji 
walczącej, gdyż ciągle musi odpie
rać ataki kapitału.

Inni znów wszystko krytykują, we 
wszystkiem widzą dziury; tacy wpro
wadzają zamieszanie i brak zaufa
nia do organizacji i jej kierowników.

Trzecią wadą jest usuwanie się 
od pracy organizacyjnej. Są tacy, 
którzy względem organizacji sta
wiają duże wymagania, ale sami od 
pracy organizacyjnej stale się usu
wają, pod najrozmaitszemi pozorami 
nie chcąc przyjąć najmniej zajmu
jącego czasu mandatu. To są de
zerterzy organizacji. Znamy i takich, 
którzy nie chcą uczęszczać na ze
brania, sprawami organizacyjnemi 
się nie interesują, ale zato stale 
mają pretensje do organizacji, iż 
źle jest prowadzona i wadliwe 
uchwały wprowadza.

Wyżej wymienione i jeszcze inne 
wady członków osłabiają organiza
cję, nie pozwalają jej wydobyć 
wszystkich zasobów i dlatego tak 
osłabiona organizacja nie jest zdol
na wypełnić swych zadań. Należy 
baczniejszą niż dotąd zwrócić uwa
gę na organizacyjne wyrobienie 
członków. Zarządy i Komisje agita
cyjne będą miały tu bardzo wiele 
pracy. Praca ta jest trudna, ale 
konieczna. Do niedawna brak pracy 
nie dawał się tak odczuwać, dziś 
ten brak pracy osłabia nas. Wal
czymy w trudniejszych warunkach. 
Należy przeto zewnętrznym nieko
rzystnym warunkom przeciwstawić 
naszą wewnętrzną ścisłą jedność 
i karność. Musimy organizację tak 
postawić, by działała jak jeden mąż. 
Pamiętajmy o tern, iż tylko solidar
na, karna organizacja zdolna jest 
obronić nasze interesy.

MIĘDZYNARODOWY KONKURS 
DRUKARSKI

Związek Oświatowy Drukarzy Niemiec
kich ogłasza międzynarodowy konkurs dru
karski na zeszyt „Typographische Mittei
lungen" („Wiadomości Drukarskie"). Do 
udziału w konkursie, warunki którego po
dajemy poniżej, dopuszczeni są wszyscy
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drukarze, członkowie związków zawodowych 
drukarskich, należących do Międzynarodo
wego Sekretarjatu  Drukarzy w Bernie. Na
desłane na konkurs prace będą wystawiane 
kolejno na pokaz publiczny na wystawach 
w miastach tych państw, z których związki 
zawodowe przystąpiły do konkursu.

Niewątpliwie konkurs ten, do którego 
przystąpił również i nasz Związek wzbudzi 
w kołach pracowników drukarskich w Pol
sce duże zainteresowanie. Życzyćby nale
żało, aby jak największa liczba kolegów 
wzięła w tym konkursie udział. Przed ro
kiem, na międzynarodowej wystawią Książki 
we Florencji Polska zajęła jedno z wybi
tniejszych miejsc. Drukarze nasi powinni 
dołożyć wszelkich starań, aby i w tym mię
dzynarodowym konkursie drukarskim zdo
być Polsce poczesne miejsce. Je s t  to wy
jątkowa okazja pokazania zagranicy, co 
umiemy i co możemy.

Do udziału w tym konkursie zachęca
my naszych kolegów tern goręcej, że orga
nizacja nasza wzięła na siebie część kosz
tów, związanych z urządzeniem konkursu. 
Trzymiesięczny termin wystarczy w zupeł
ności na wykonanie prac konkursowych. 
Liczymy najbardziej na kolegów warszaw
skich,^ krakowskich, lwowskich, łódzkich, 
poznańskich i wileńskich, czyli na większe 
środowiska drukarskie w Polsce, choć nie 
wątpimy, że i koledzy w innych miejsco
wościach, zwłaszcza na obu Śląskach, rów
nież w konkursie liczny wezmą udział.

Warunki konkursu. Szata zewnętrzna ze
szytu „Typographische Mitteilungen" winna 
być wykwintna i nowoczesna, do składu je
dnak użyty być może tylko materjał dru
karski, pochodzący z odlewni czcionek, p o 
siadany w zakładzie lub znajdujący się 
w sprzedaży, jako to: czcionki, ornamenty 
i winiety. Należy nadesłać projekt całko
wicie wyiconanego zeszytu, mianowicie: 
okładka w dwu kolorach, 16 stron tek
stu (farba czarna) i 8 stron dodatków 
z przykładami modnych druków, każdy 
w dwu kolorach. Druk dodatków wykonywa 
się zapomocą czterokrotnie podzielonych 
walców, Strony, leżące w rozstawionej 
ósemce naprzeciw siebie (1 i 4, 2 i 3, 5 i 
8, 6 i 7), muszą być odbite jednakowemi 
kolorami.

Pierwsza strona okładki — w dwóch ko
lorach — zawiera następujący tekst: Typo
graphische Mitteilungen. Zeitschrift des 
Bildungsverbandes der Deutschen Buch- 
drucker. XXI Jahrgang. Januar 1924. Heft 
1. (W tłomaczeniu brzmi: Wiadomości Dru
karskie. Czasopismo Związku Oświatowego 
Drukarzy Niemieckich. Rok XXI. Styczeń 
1924. Zeszyt 1). Pod tern nadaj ,cy się do 
druku rysunek, symbolizujący pracę oświa
tową związku, lub odpowiednia wineta z od
lewni czcionek.

Część tekstowa  ma zawierać 16 szkico
wanych stron w jednyn kolorze.

Pierwsza strona tekstu. Tytuł czasopisma 
z następującym tekstem: Typographische 
Mitteilungen. Zeitschrift des Bildungsver
bandes der Deutschen Buchdrucker. XXI 
Jahrgang. Januar 1924. Heft I.

Druga strona tekstu do J4-ej włącznie: 
Wiersze tytułowe, rysowane w sposób od
powiadający ich celowi (tytuły, podtytuły, 
tytuliki). Pismo tekstowe może być szkico
wane lub naklejone.

Piętnasta i szesnasta strony, każda po
dzielona w poprzek na dwie, dają cztery 
strony oktawo. Główka pierwszej strony 
brzmi: Fachmitteilungen fiir die deutschen 
Korrektoren Herausgegeben von der Zentral-  
kommission der Korrektoren Deutschlands. 
Vorsitzender Artur Grams. Berlin C. 54, Gips- 
s t ra s se1 2  III. Schriftleiter: Friedrich Oberii-
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ber, Berlin-N eukolln, B ergsstrasse 76/77. Ja- 
nuar 1924. Sechzehnter Jahrgang. Ma 1. (Taż 
główka w tłóm aczeniu: W iadom ości Facho
we dla niem ieckich korektorów. W ydawnic
tw o Centralnej Komisji Korektorów w N iem 
czech . Przewodniczący: Artur Grams, Ber
lin  C. 54. G ipsstrasse 12. III. Sekretarz: 
Friedrich Oberiiber, Berlin-Neukolln, B ergs
strasse  76/77. Styczeń  1924. Rok szesnasty.
N o 1). , ,

Ośmiokolumnowy dodatek kolorowy ma za
w ierać charakterystyczne druki now oczes
ne w stylu, rodzaju i układzie odpowiada
jące w łaściw ościom  kraju. Wybór tekstu, 
układ i ugrupowanie przykładów jest do
wolne. Przykłady tych dodatków mogą być 
szkicowane, w zględnie odbite w języku kra
jowym projektodawcy (u nas w polskim).

Papier. Okładka matowa żółta lub biała. 
T ekst i ośm iokolum nowy dodatek — papier 
biały.

Każdy uczestnik konkursu m oże nades
łać tylko jeden projekt. Jeżeli nadeśle kil
ka projektów, wówczas każdy z nich musi 
nosić  to sam o godło i bieżącą paginację.

Każdy projekt m usi być zaopatrzony na 
1 kolum nie z prawej strony u dołu w wy
raźnie tuszem  napisane godło. To sam ogo- 
dło należy napisać na kopercie, w której 
na oddzielnej karcie ma być podany czy
telny i szczegółow y adres projektodawcy  
{im ię, nazwisko, kraj, m iejscow ość, v^'ca 
i numer domu). Koperta winna być zakle- 
jona.

Projekty nadsyłać należy do arna 1 w rze
śnia do Zarządu Związku, którego projekto
dawca jest członkiem . (U  nas projektodaw
cy przesyłać mają swoje prace za pośred
nictwem Zarządów Oddziałów do Zarządu 
G łów nego Związku Zaw. Drukarzy i Pokr. 
Zawodów w P o lsce). Zarządy Centralne 
związków odsyłają w szystk ie nadesłane  
projekty do Związku O św iatow ego Druka
rzy N iem ieckich  z siedzibą w Lipsku. N a
d esłan e projekty podzielone będą dla oceny  
na pięć grup: 1) Związki P ółnocne, 2) 
Związki Anglikańskie, 3) Związki S łow iań
skie, 4) Związki Romańskie, 5) Związki 
Germ ańskie. W każdej grupie przyznanych  
będzie 10 nagród i 10 listów  pochwalnych, 
łączn ie  50 nagród i 50 listów  pochwalnych. 
Sąd  konkursowy obejmuje Zarząd Związku 
O św iatow ego oraz wybitni fachowcy z po
śród  organizacyj uczestniczących w konkur
sie. Projekty nagrodzone będą wydrukowa
ne w „Typographische M itteilungen* i w or
ganach drukarskich związków zawodowych. 
Związek Oświatowy Drukarzy Niem ieckich  
zastrzega sobie prawo wydania 12 num e
rów „Typographische M itteilungen* w ukła
dzie i druku podług nagrodzonych projek
tów . Nagrody przyznane będą za najlepiej 
wykonane projekty.

N adesłane na konkurs prace zostaną wy
stawione na wystawach publicznych.

Nagrody udzielane będą z sum, nade
słanych przez uczestn iczące w konkursie 
organizacje.

* * • u-Uważamy za w łaściw e dodać od sieb ie
do powyższych warunków konkursu kilka 
komentarzy.

Poniew aż w warunkach konkursu nie 
podano formatu papieru, oraz nie wspom i
na się , w ile szpalt ma być łamany tekst 
należy te rzeczy traktować, jako dowolne, 
pozostaw ione uznaniu projektodawcy.

Nie w każdym zakładzie, szczególn ie na 
prowincji da s ię  wykonać cały projekt z dru
ku, gdzie to nie jest m ożliw e, należy s ię  
posługiw ać czystym , starannym rysunkiem , 
trzymając się  śc iś le  warunków konkursu. 
N ależy tedy, rysując, wzorować s ię  na ma- 
terjale drukarskim, t. j, rysować tylko pis-

P ła ce  prac. p rzem ysłu  graficznego w  W arszaw ie na m. C zerw iec 1923 r.
(w yższe od płac z maja o 13 36°/o)._______

Z A W Ó D
Minimum 
obowiąz. 
od 11/5 
do 10/6

Za
godz.
pracy

Z A W Ó D
Minimum 
obowiąz. 
cd 11/5 
do 10/6

Za
godz.
pracy

* DRUKARNIA
S k ła d a c z e ...........................
M aszyn iśc i...........................
P e d a la r z e ...........................
Nakładaczki wykwalifik. 
Odbieraczki „
Pom ocnicy druk. wykwa

lifikowani ......................

LITOGRAFJA

M aszyn iśc i...........................
U m d ru k ierzy ......................
Rysownicy (grawerzy 

i chrom olitografowie)
N a k ła d a c z k i......................
O d b ie r a c z k i ......................
S z l i f i e r z e ...........................

510.600
510.600 
382.950
255.300 

61.275

255.300

510.600
510.600

510.600 
178.710

76.570
255.300

11.100
11.100

8.325
5.550 
1.334

5.550

11.100
11.100

11.100
3-875
1.665
5.550

ma, ornamenty i w iniety, znajdujące s ię  
w sprzedaży, jako artykuł, wytwarzany 
przez odlew nie czcionek. Można też  użyc 
kombinacji rysunku i druku, t. j. część wy
konać jako rysunek, część  przez naklejanie 
odbitych wierszy.

Zwracamy szczególn ą  uwagę u czestn i
ków konkursu na 8-kolumnowy dodatek ko
lorowy. Kolory m uszą tu być tak za sto so 
wane, aby każde dw ie naprzeciw sieb ie  le 
żące kolumny, t. j. 1 i 4 , 2 i 3, 5 i 8, 6 i 7, 
zawierały te  sam e dwa kolory. J est to n ie
zbędne dla ułatw ienia druku, który odby
wać s ię  będzie za pom ocą walcy, podzielo
nych na 4 części.

Jako przykłady do tego dodatku, pole
camy takie druki, jak: tytuł „Wiadomości 
Graficznych*, blankiet, koperta związku, ty
tuł sprawozdania związkowego, zaproszenia, 
karty w stępu, okładki książek, ogłoszenia, 
karty adresow e, programy i t. d.

Prace konkursowe uczestn icy  prześlą  
przez Zarządy sw ych Okręgów i Oddziałów  
do Zarządu Głównego w pism ach p o leco
nych, w dobrych opakowaniu do dn. 1-go 
w rześnia r. b. Szczucki.

CYNKOGRAFJA 
Fotograf siatkowy . . .

„ k resk ow y. . .
Kopiści
Trawiacze siatkowi . .

„ kreskow i . .
R etu szerzy ...........................
E fe k c ia r k i...........................
K orektorzy...........................
Monterzy (wykw. stolarze)

INTROLIGATORNIA 
1 a) kategorja m ęsk a . .
1 b ) » .* •
2 „ * ■
3 „ »
1 kategorja żeń sk a . . .
2 „ n .  * '
3 „ . . .
4 » * • •

510.600
434.010
434.010
510.600
434.010
434.010
306.360
434.010 
357.420

510.600 
474.850
434.010
306.360
280.830
178.830 

86.800 
51.060

11.100 
9 435
9.435 

11.100
9.435
9.435 
6.660
9.435 
7.770

11.100
10.325
9.435 
6.660 
6.105 
3.887 
1.885 
1.110

Z  Ż Y C I A  O R G A N I Z A C J I

Z OK RĘGU W A R SZ A W SK IE G O
Zebranie ogólne

Na zebraniu członków  W arsz. Okr. Zw. 
Druk. i Pokr. Zaw. w dniu 9/V (dokończe
n ie sprawozdawczo-wyborczego zebrania) 
załatwiono następujące sprawy.

1) Poddano om ówieniu poszczególne kan
dydatury, rzucono zarys najbliższej działal
ności Okręgu, oraz postanowiono w naj
bliższym  tygodniu dokonać wyborów do 
władz Okręgu w lokalu tegoż.

2) Poruszono stan organizacji. Zebranie 
ogólne wyraziło naganę sta le  zalegającym  
członkom , ildyż tacy, w nosząc składki 
w zm niejszonej wartości, przyczyniają orga
nizacji straty, oraz utrudniają prowadzenie 
ksiąg. P rezes zarządu przedstawił znacze
nie delegata w życiu organizacji. S tw ier
dził, iż niektórzy delegaci lekcew ażą sob ie

te  obowiązki. Koniecznem jest, by człon
kow ie przeciw działali tem u lekcew ażeniu. 
Dalej wskazał, iż nie zaw sze ogół wybiera 
odpowiednich ludzi na delegatów; należy  
obdarzać tym mandatem tylko kolegów  
cieszących  się  ogólnem  poważaniem w za
kładzie. .

Zwrócono uwagę na nadmiar uczniów  
i postanowiono przeciwdziałać przyjmowa
niu nowych.

3) Zarząd w ezw ał członkow, by wobec 
przypadającej w lipcu zmiany regulaminu  
zgłaszali sw e poprawki.

4) Omawiano długotrwałe bezrobocie, 
wskazano na jego przyczyny i podkreślono 
z łe  skutki. Postanow iono żądać od rządu 
ubezpieczenia państw ow ego od bezrobocia. 
Przy sposobności stw ierdzono, iż w dru
karni Rolniczej kilku kolegów pracowało po 
godzinach za zwykłą płacę.

5) N iektórzy m ajsterkowie introligator
scy nie chcą p łacić podwyżek drożyźnia- 
nych. Możliwy jest strejk, gdyż nasza 
organizacja żąda płacenia.

6) Zawiadomiono zebranych, iż Między
narodowa Organizacja Związków Zawodo
w ych w Amsterdam ie u siln ie  zw alcza w szel
kie knowania burżuazji, by w ywołać nową 
wojnę, której ofiarami byliby przedew szyst- 
kiem robotnicy. By pokryć koszty tej anty
wojennej propagandy Zarząd M iędzynaro
dówki Amsterdamskiej zwrócił się  do w szyst
kich zorganizowanych robotników, by na
bywali marki „Wojna wojnie*.

Zebranie poleciło  wszystkim  członkom  
nabywanie tych marek w lokalu Okręgu za 
pośrednictw em  delegatów.

R ezultat wyborów
Komisja Skrutacyjna urzędowała od n ie 

dzieli d. 13/V do soboty 19/V w łącznie po 
kilka godzin dziennie. Mimo tak długiego 
czasu udział członków w wyborach byi 
mały, g łosow ało  bowiem tylko 490 osób, 
liczn iejszy  jednak niż w roku zeszłym , gdzie 
oddano tylko głosów  401.

Rezultat wyborów jest następujący: Za
rząd: 1) Źyburski Teodor głosów  425; 2) Ku
szew ski Apolinary gł. 371; 3) Glinko Kazi
mierz gł. 370; 4) Witkowski Adam gł. 348; 
5) G arusiewicz Marjan — 323; 6) Mazurek 
Stan isław —298; 7) Szczucki W ładysław—288; 
8) Miłobędzki Aleksander—241; 9) Kosierkie- 
wicz Bronisław  — 240; 10) Sarnowski Hipo-
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lit — 239; 11) Malinowski Czesław — 220; 
12) Minich Jan—216. Na zastępców: 1) War
szawski Stefan — 206; 2) Twardowski Win
centy — 187; 3) Krauze Kazimierz — 185;
4) Treliński Karol — 184; 5) Pietrzak Ka
rol—172; 6) Dziąg Ignacy—163. Dalej więk
sze ilości głosów otrzymali i wejdą jako 
zastępcy w razie odpadania członków Za
rządu: Ciesielski Jan — 161; Brodowski Lu
dwik—149; Czuperski Antoni—127; Smagała 
Jó z e f— 106; Olbryś J ó z e f — 105. Mniejsze 
ilości głosów od 17 do 1 otrzymało jeszcze
49-ciu kolegów.

Komisja Rewizyjna: 1) Gzowski Piotr  gł. 
402; 2) Tchorzewski Władysław—332; 3) Ku
śnierski S tan is ław — 330. Zastępcy: Karło
wicz Franciszek — 166; Krauze Kazimierz— 
112. Od 7-miu do 1 głosu otrzymało 28 
kolegów.

Sąd Honorowy: 1) Lange Henryk — 429;
2) Gradzik Eugenjusz — 408; 3) Błaszczyk 
Stanisław — 405; 4) Kotowicz Leon — 392;
5) Berliński Paweł—280. Dalsze głosy: od 
kilkudziesięciu do jednego otrzymało 45-ciu 
kolegów.

Komisja Domu Własnego i Dochodów 
niestałych: 1) Turlewicz Szczepan— 400; 2) 
Grabowski Paweł; 3) Stelmach Stanisław— 
379; 4) Adamczyk Wincenty — 362; 5) Zych 
J a n —270. Dalsze głosy otrzymali: Lemański 
Wacław — 159 i od 32 głosów do 1 otrzy
mało 42 kolegów.

Nowoobrany Zarząd zebrany w komple
cie wraz z zastępcami rozdzielił między 
siebie funkcje jak następuje: Prezes — Wit
kowski Adam, zast. Żyburski Teodor; sekre
tarz — Garusiewicz Marjan, zast.  Mazurek 
Stan.; kasjer — Kuszewski Apolinary, zast. 
Krauze Kazimierz. Biuro pośrednictwa pra
cy składaczy: Malinowski Czesław; maszyni
stów: Mazurek Stan.; introligatorów: P ie
trzak Karol. Bibljotekarz i inkasent należ
ności: Miłobędzki Aleksander. Komisja Kult.- 
Ośw.: Minich Eugenjusz. Komisja cennikowa 
i rozjemcza: Glinko Kazimierz, Twardowski 
Wincenty, Witkowski Adam. Komisja Orga- 
nizacyjno-agitacyjna: Glinko, Minich, Twar
dowski, Warszawski, Żyburski, Garusiewicz.

Zrzeczenie mandatów nadesłali: Czuper
ski Antoni, Sarnowski Hipolit, Szczucki Wła
dysław.

Z chwilą wyboru nowego Zarządu Związku 
kończą się mandaty Zarządów Sekcyj oraz 
wszystkich delegatów; dlatego też prosi się 
zarządy Sekcyj, aby zwoływały ogólne ze
brania sekcyjne celem przeprowadzenia no
wych wyborów. Ogół zaś członków niech 
przeprowadzi w poszczególnych zakładach 
wybory nowych delegatów.

Pamiętajcie, że tam gdzie niema dele
gata, tam zaczyna się rozkład i ruina wa
szych interesów; tam gdzie się lekceważy 
osobę delegata — interesy pracujących ku
leją. — Gdzie delegat jest światły, ener
giczny i taktowny, tam organizacja silna 
i dobro wszystkich pracujących jest zabez
pieczone. Nikt z lepszych jednostek nie po
winien odmawiać funkcji delegata, lecz obej
mować ją i żądać od kolegów posłuchu 
organizacyjnego!

KRONIKA ORGANIZACYJNA
P io t r k ó w . Nowo wybrany Zarząd Od

działu w Piotrkowie Zw. Zaw. Druk. i Pokr., 
obejmując swą działalność, zauważył, że 
b. członek Oddziału Piotrkowskiego, kol. 
Hanuszkiewicz Stefan, introligator, nie u re
gulował do Kasy Zw. pobranych od człon

ków składek, w sumie 3.525 mk. z m. gru
dnia 1921 r., a które to składki, wyjeżdża
jąc z Piotrkowa, zobowiązał się nadesłać.

Wobec tego Zarząd Zw. Oddz. Piotrk. 
na posiedzeniu w dniu 27/111 23 r. uchwalił:

1) Zważywszy, że są to składki pobrane 
od członków, wezwać kol. Hanuszkiewicza 
Stefana, za pośrednictwem „Wiadomości 
Graficznych*, do uregulowania takowych 
w najbliższym czasie.

2) Zważywszy, że suma zaległa z gru
dnia 1921 r. stanowiła połowę minimum 
piotrkowskiego, wobec czego, należy ją 
w tejże wartości uregulować Kasie Zwią
zku, co stanowi w m. czerwcu 1923 roku 
111.860 marek.

3) Prosić Zarządy Związków, Kolegów, 
którym znane jest miejsce pobytu wzgl. 
pracy kol. Hanuszkiewicza Stefana, o po
wyższym wezwaniu zawiadomić, ew. podać 
adres do Oddziału Piotrkowskiego.

Adres Oddz. Piotrkowskiego: Rajmund 
Jaśkiewicz, prezes, PI. Kościuszki 8 m. 5.

P o z n a ń . Zarz. Okr. Poznańskiego za
wiadamia,^ iż zostali wykluczeni z organiza
cji Raczyński Franciszek urodzony w Osta
szewie w pow. Lubowskim, oraz Pieczyński 
Edward, składacz maszynkowy, urodzony 
w Gnieźnie r. 1889; ten ostatni za zalega
nie w opłacaniu składek.

C ie s z y n . W dniu 22.1V zwołane zo
stało nadzwyczajne zebranie członków Cie
szyńskiego Okręgu. Zarząd zdał sprawo
zdanie z rezultatu  dotychczasowych roko
wań^ podwyżkowych; przyczem zganił nie- 
dość stanowcze postępowanie kolegów 
niemców na Śląsku Górnym. Postanowiono 
oprzeć cennik na warszawskim.

Sprawozdanie Zarządu z rocznej działal
ności przyjęto z uznaniem. Do Zarządu wy
brani zostali kol.: Reifs, przewodną Żartek, 
zast.  przew.; Marosch, skarbnik; Glajzar, 
sekretarz.

Postanowiono utworzyć okręgową kasę 
świadczeń w razie choroby, braku pracy, 
śmierci, wyjazdu i t. p. Składkę określono 
na 7% °d minimum, a jako zapomogę 5-cio- 
krotną wkładkę. Wkładki i zapomogi pod
noszone będą stosownie do minimum.

Wyrażono naganę kol. Liszce, który za
lega w opłacaniu składek.

G r u d z ią d z . Rozpoczęliśmy starania 
o zmniejszenie liczby uczniów i osiągnę
liśmy pomyślne rezultaty. W Świecinie 2 
zwolniono, oraz otrzymaliśmy zapewnienie 
piśmienne, iż nadal bez naszego zezwole
nia nowi przyjmowani nie będą.

Ł ó d ź . W dniu 29 kwietnia odbyło się 
zebranie sprawozdawczo-wyborcze. Po przy
jęciu sprawozdania Zarządu Okręgu Łódz
kiego dokonano wyborów. Do Zarządu we
szli koledzy: J. Burman, przew.; J. Dębow- 
ski, wice-przew.; J. Przybylski, sekretarz; 
A. Płócienniczak, zast. sekr.; Wł. Stefański, 
skarbnik; L. Sulczyński, zast. skarb.; E. Mu
szyński, pośred. pracy; J. Helman, asesor;
A. Krzemieniewski, gospodarz lokalu. Do 
Kom. Rew. Wł. Przedmojski, St. Pawlikow
ski i J. Pietruszewski. Do Sądu Honorowe
go: R. Hence, J. Musiał, K. Wiśniewski, J. 
Dziedziczak i Wł. Denel. Na bibljotekarzy 
wybrano St. Kieszniewskiego i L. Sulczyń- 
skiego. Funkcjonariuszem płatnym (25% 
ponad minimum) został kol. J. Przybylski. 
Zarząd zawiadomił zebranych, iż właściciele 
drukarń odmawiają płacenia od m. maja do
datków drożyźnianych. Zebrani polecili Za
rządowi zażądać stanowczo wypłacania cał
kowitych dodatków.

DROBNE WIADOMOŚCI
J u b ile u s z .  Kol. Wincenty Jaworski, 

czł. Warsz. Okręgu, w dniu 24 kwietnia 
obchodził w gronie współtowarzyszy pracy
50-letnią rocznicę wypisu na towarzysza 
sztuki drukarskiej. Jubilat od lat 20 pra
cuje w drukarni Naukowej.

D r o ż y z n a . Według obliczeń Między
narodowego Biura Pracy w krajach z mocną 
walutą ceny w pewnym stopniu ustaliły się. 
Mianowicie stanęły o 54% do 64% wyżej 
niż przed wojną; t. j. ceny w monecie zło
tej w tych krajach są wyższe o 54—64%, 
niż przed wojną. Jedynie w krajach o s ła 
bej walucie głównie w Niemczech, Polsce, 
Belgji i Francji ceny jeszcze idą w górę.

P o d a te k  o d  z a r o b k ó w  ulega co kwar
tał stosownie do wzrostu drożyzny zmia
nom. W drugim kwartale obowiązuje wed
ług następującej normy: do 10800 tys. mk. 
podatku się nie opłaca.
ponad 10,800 tys. do 14,400 tys. -  1,1*/*

n 14,400 n • 18,000 0 1-4%
» 18,000 • 0 23,400 0 1,7%
• 23,400 0 n 28,800 0 2,0%
• 28,800 n 0 34,200 0 2,5%
n 34,200 n 0 39,600 0 3,00/,„ 39,600 n 0 45,000 0 3,5%
n 45,000 n n 51,000 0 4,5%
U r lo p y . Właściciele różnie komentują 

udzielanie urlopów, zawsze na swoją ko
rzyść. Przypominamy, iż w roku ubiegłym 
w Na 8 i 9 zamieściliśmy ustawę o urlo
pach i instrukcję Ministerstwa Pracy jak 
stosować tę  ustawę. Tam odsyłamy zainte
resowanych.

Z ja z d  w ła ś c ic ie l i  d ru k a r ń . Na dzień
4 -  6 czerwca zwołany został do Goetebor- 
ga (Szwecja) międzynarodowy zjazd właści
cieli drukarń, na którym między innemi 
mają być omawiane nowe sposoby walki 
z pracownikami drukarskimi, ma być ukuta 
nowa broń przeciw nam. To międzynarodo
we łączenie się właścicieli przeciw robotni
kom drukarskim powinno pobudzić do za
stanowienia się tych z pośród naszych ko
legów, którzy czują odrazę do międzynaro~ 
dowego łączenia się drukarzy. Do tej pory 
nic nam jeszcze nie wiadomo, czy w wspom
nianym zjeidzie, w którym biorą udzia ł 
właściciele drukarń ze wszystkich niemal 
krajów, nawet z bardzo odległych, jak Ame
ryka i Australja będą uczestniczyć i nasi 
pryncypałowie. To jednak nie ulega wątpli
wości, że do „międzynarodówki* burżuazyj- 
nej wcześniej czy później przystąpią, jeżeli 
już nie przystąpili.

Z g o n . W dn. 1 czerwca zmarł ś. p.
B. Wierzbicki, właściciel zakładów graficz
nych. Zmarły dbał o swój zawód i pierwszy 
w Warszawie postawił swój zakład na sto
pie europejskiej. Pierwszy też wprowadzi! 
u siebie ośmiogodzinny dzień pracy.

Z a p y ta n ie .  Zapytuję p. Janczaka, maj
stra  w Państw. Zakł. Graficznych, kiedy 
zechce zawezwać mnie przed Sąd Honoro
wy dla usprawiedliwienia się z zarzutów, 
uczynionych pod jego adresem wobec ko
legów, zebranych na Sądzie Honorowym 
w dniu 6 maja 1923 r.

Niespełnienie wyżej wspomnianego uwa
żać będę za przyznanie się p. Janczaka 
do winy.

W. Wolski.
5 czerwca 1923 r.
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